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NIEZALEŻNE PISMO DEMOKRATYCZNE 


Lublin, sóbota 7 lipoa 1948 r. 


Reakcja 
rozgromiona 


(e) W życiu politycznym naszego rä- | 
ju oddawna ścierały się dwie orientacja: 
reakcyjna, sobkowska, elitarna, wynika- 
jaca z ducha-szlachetczyzny, i demokra- 
tyczna, postępowa, dążąca do zapewnie- 
i mia najszerszym masom społeczeństwa 
wpływu. na życie państwa, na losy na- 


rodu. . 

- W latach po pierw. gro! wojnie #wra- 
towej aż do września 1939 r. władzę w 
Polsce opanowały elementy reakcyjne. 
Raz nazywały się one BBWR-em, kie- 
dyindziej Ozonem, sanacją, obwiepolem,. 
oenerem lub tp. Wszystkie one nadzieje 
swe łączyły z obcym nam sąsiadem za- 
chodnim, a z całej duszy nienawidziły i 
obawiały się naszego słowiańskiego są- 
siada ze wschodu. 

Grupy reakcyjne stawiały na wojnę 
se Związkiem im, gdyż liczyły | 
na łatwe pokonanie tego państwa przez 
hitlerowskie Niemcy i sprzymierzone z 
nimi inne państwa i na przywrócenie 
swych utraconych włości i majętności. 
Natomiast ślepe były na niebezpieczeń= 
stwo grożące wolności ludów t kulturze 
ze strony wszelkich odcieni faszyzmu. 

Miast ostrzegać naród przed coraz 
potężniejącym  hitleryzmem i budzić 


czujność narodu wobec Trosuącego nie= |- 


bezpieczeństwa, flirtowali oni z Niem- 
cami i usypiali społeczeństwo pięk- 
nymi frazesami o naszej potędze i mo- 
carstwowości, 

Reakcjoniści własnymi rękoma wy- 
kopali grób Polsce przedwrześniowej i 
oni odpowiedzialni są za to, że miliony 
grobów zamęczonych Polaków. pokryły 
polską ziemię. l 

Przyszedł rok 1939. Przyszło haniebne 
ultimatum Hitlera. Naród zrozumiał, na 
jakie manowce. zaprowadziła go zgubna 
polityką Rydzów-Śmigłych, Sławojów i 
Becków, Naród, choć pozbawiony wpły 
wu na rządy kraju, samą swoją postas 
wą; mocą swej woli nie dopuścił, aby 
Polska poszła drogą, którą przedtem 
poprowadził Czechosłowację Hacha: 
Władcy sanacyjno-reakcyjni zrozumieli, 
że nie można uczynić ani kroku dalej 
w tym kierunku. Polska stanęła samot- 
na do walki z całą potężną machiną wo= 
jenną Hitlera, bez oparcia o wschodnie 
go sąsiada, bez pomocy od sojuszników 
z zachodu, którzy jak się okazało póź- 


niej, sami byli jeszcze nie przygotowani | godni 


do wojny i bez własnej nowoczesnej 
broni i bez koncepcji obronnej. . 
Po krótkim okresie, gdy pod nacis- 
kiem wypadków, sanacja i sprzymiierze- 
mi z nią faszyści polscy, odsunęli się w 
cień, reakcja znowu przeszła do ofen-= 
sywy. Potrafiła opanować organizacje 
wojskowe, tworzone w konspiracji w 
kraju, a po śmierci gen, Sikorskiego, 
również zagnieździć się w rządzie emi- 
gracyjnym. Zbyt jednak była zdyskre- 
ytowana, aby pociągnąć za sobą szero= 
kie masy narodu polskiego i zdobyć ich 
zaufanie. Z jednej strony polskie orga- 
nizacje demokratyczne działające na 
emigracji z Mikołajczykiem na czele, z 
drugiej strony organizacje demokratycz- 
ne, działające w kraju i stojące na grun 


zyskiiw oparcie coraz szerszych 
u byo osy Oba te odłamy demo= 
kracji dzielił stosunek do Związku Ra- 
dzieckiego. Ci, którzy w kraju prowa- 
dzili bezpardonową walkę ù wyłonili 
Krajową Radę Narodową uważali, że 
jedynej realnej pomocy może w danych 
warunkach udzielić jedynie Związek 
Radziecki; drudzy pod wpływem propa- 
gandy faszystowskiej i reakcyjnej 
nosili sle do Zw Radzieckiego nieufnie. | 


t, 


cie nieprzejednanej walki z okupantem, |dzy 
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UZNANIE RZĄDU JEDNOŚCI NARODOWE 


„przez St. Zjednoczone, W. Brytanię i Chiny 


WARSZAWA, 6. VII (Połpress). W odpowiedzi na notę premiera Rządu Jedności N 


j ob. OSÓBKI-MO- 


arodowej ob 
RAWSKIEGO, prezydent Stanów Zjednoczonych HARRY TRUMAN przesłał premierowi OSÓBCE-MORAWSKIE- 


MU za pośrednictwem ambasadora 
zakomunikował, że 


Rzeczypospolitej Polskiej w Moskwie ob. MODZELEWSKIEGO natę, w której 


Rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej postanowił nawiązać 
stosunki dyplomatyczne z polskim Rządem Jedności Narodowej 


Prezydent Stanów Zjednoczonych podał zarazem do wiadomości, że zamianował p. ARTURA BLYSS LANE 
ambasadorem Stanów Zjednoczonych w Polsce. ' 


nadzwyczajnym i pełnomocnym 


' WARSZAWA, 6, VII (Polpress). W odpowiedzi na notępremiera Rządu Jedności Narodowej. ob, OSÓBKI - MÖ- 
RAWSKIEGO premier W. Brytanii Winston CHURCHILL przesłał premierowi ob. OSÓBCE-MORAWSKIEMU za po» 


średnictwem ambasadora 
nikował, że 


Rzeczypospolitej Polskiej w Moskwie ob. MODZELEWSKIEGO pismo, w. którym zakomu: 


Rząd W. Brytanii postanowił nawiązać atosunki dyplomatyczne z polaxim 
Rządem Jedności Narodowej 


Premier Winston CHURCHILL podał zarazem do wiadomości, że pan Robert HANKEY uda się w najbliższym 
ezasie do Warszawy jako charge d'affsires ad interim aż do mianowania ambasadóra. 


WARSZAWA, 6. VII (Pólpress). Ambasador Chin w Moskwie p, FU-BIN-CZAN zakomunikował ambasadorowi 
fzeczypospolitej Polskiej w Moskwie ob. MODZELEWSKI EMU, że 


. Rząd Chin postanowił uznać polski Rząd Jedności Narodowe) 


Koniec fikcji „rządu” londyńskiego 


mini ilnej będą dal 
dano (oł aiina). ędą dalej 


spraw zagra- 


- przed konferencją Wielkiej Trójki 


LONDYN, 6. VII. Premier Churchill przed 


LONDYN 46; VII. (BBC). W W. Brycanii ; 
zakończyły się powszechne wybory: Jeszcze 
tylko w 24 okręgach się glosowanie, 
które nie mogło się odbyć ze względów tech- 


nicznych, - zx paki 
Wybory © zakończą słę w wrminie Śwaty- 
owy nie zł 


Do dnia 25 lipca. Kai 


nierzy, p Amd wy grani 


|ty Do czasu wyborcze 
soo. w wódcąiowinyci h. W OK; 


- iero na konferencji sk 
$ urchillem 
vir. Amerykański pod- aferak. ielkiej "Trójki 


Wybory w Anglii 


sektetatz stanu Ross piej isc edia z konfe- 
bea bo w Pocz będą wy* 
iejalne komunikaty. W sprawie 
komunikatu będą. osobne decyzje. 
YN, 6. VII. Prezydent vepre © 
nie 


LO 


4 


aş b. m. rozpócznie sią | qłąztc" dl grot 


nie glosów, 4 a6-g0 nastąpi op 

tecznego wyniku. 

"LONDYN, 6. VII. We ych wy: 
borach w Anglii frekwencja wynosiła od 


dò Bo procent uprawnionych do głosowania. 
Pierwsze parlamentu i or bn 
żenie członków nastąpi w dniu 1-%zym sier 


nia. Uroczyste zaś otwarcie sesji przez króla żak 


nastąpi w dnia 8-vm sierpnia. 


mity VII. a += Minister fi- 
nansów W, Brytanii wyg 
s w i Parey przemó- 


Reakcjóniści „powy w Londynie dokła- | 
dali wszelkich starań, aby rozłam mię- 

demokratami podtrzymywać, aby 
za prawdziwymi pa budzi 
waśnie. 


"Dziś ta fałszywa gra jest skończona. 
Dziś wszyscy Polacy zgodni są w oce- 
nie w Polsce na 
przestrzeni ostatniego roku — droga, na 
którą wprowadził kraj nasz PKWN, a 
którą kontynuował Rząd Tymczasowy, 
była jedyną drogą słuszną. m 
prowadzi do potegi "omyślnośćń i dóbro 
bytu Polski. i . 


NOWY YORK, 6. VII. (Polprestj. Komi- 
sja finansowa Stanów Zjednoczonych obrado. 
wała dziś nad sprawą udzielenia pożyczki 


6 Anglii. Koła finansowe informują, że przy- 


puszczalna wy. yczki będzie wyno- 


Rząd Jedności Narodowej, powstały 
na gruncie zjednoczenia wszystkich zdro 
wych, rozumnych i twórczych elemen- 


é | tów demokracji polskiej jest jedynym 


rezentantęm narodu i państwa 'pol=< 
ego. Dziś uznały to wszystkie wielkie 
mocarstwa: Związek Radziecki, Stany 


Zjednoczone, Anglia, Francja i Chiny, 


uznały bratnie republiki słowiańskie: 
Czechosłowacja i Jugosławia, neutralna 
Szwecja i jej sąsiadka Norwegia. Jutro 
uzna świat cały. s 


Reakcja rozgrotniona. Demokracja 
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LONDYN, 6.VII. Likwidacją „rządu“ | przykład: -oddział szpitalny i wycho- | tym 
polskiego w Londynie zajmie stę brytyj | waw. r 
ska Komisja Stanu. Niektóre gałęzie ad- | gólny. 
prowa- | rozwiązane ministorstwa 

jak na-|nicznych i propagandy. W związku z 


Nastąpi likwidacja  poszcze= 
ministerstw. Pierwsze zostaną | zni 


przed 


' |postępuje naprzód 


audycję radiowe przeznaczone dla 
polskich sił zbrojnych i emigracji będą 


Pogody Raty górną 
sze: anomalia dw. alizujących 
zę sobą rządów znikła. "Nowy rząd w 
Polsce przyczyni sią do pszenta wa- 
rczych. Ziemie i kopa 
nie węgla, które Polska zyskała na zam. 
ej stworzą lepśże warunki bytu w 
u. 

„Daily Telegraph" pisze, że 1/4 milio< 
na Polaków jest członkami Polskich Sił 
Zbrojnych. Nieprawdą jest, że zostaną 
ont teraz rzucemi na pastwę losu przez 


|Anglię. Kłamstwem są także pogłoski, 


jakoby nie dopuszczono do powrotu 
polskich żołnierzy do kraju. Kig 
„Daily Herald" donosi, że akcją Ile 
kwidacyjna aparatu „rządu“ londyń= 
skiego, a ściślej mówiąc jego rozkład 
t szybkimi krokami. 
„Minister informacji Pragier zakomu 
mikował oficjalnie o tym, że „ministers 
stwo informacj przestanie istnieć t ża 
poczyniono kroki w kierunku rozwiąża= 
nia całej administracji cywilnej „rzą 
du* londyńskiego, Również of'cjalnie 
omunikowano o likwidacji delegatu 
ry „rządu” na Bliski Wschód. 
„Daily Herald" podkreśla również 
kłopoty finansowe „rządu“ Arciszew= 
o zazngcza złośliwie, że mo 
i iewicz i Arciszew= 
ski znajdą gdzieś gościnę, natomiast 
zupełnie wątpliwym jest, czy znajdą 
gdziekolwiek subwencję finansową. 


Norwegia uznała 
Rząd Jedności Narodowej 


< LONDYN, 6. VIL (BBC). Rząd nor- 
weski oświadczył, że uznaje polski Rząd 
Jedności Narodowej i pragnie nawiszać 
z nim stosunki dyplomatyczne, 


Popiel, gem Wodzelewski 
i Bożek w drodze do Polęki 


LONDYN, 6. VII. Korespondent „Ti- 
mesa“ donosi, że dalsi trzej raprezen= 
tanoi emigrantów polskch wyjechali 
2 Londynu dô Polski. Są to pp. Popiel, 
generał Modzelewski. Arka Rożek. 
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CANBERRA, 6. VII. | pema Aus- Prasa sa. A ządzie 


ymczasoweg 


Btr, 2 i GAZETA LUBELSKA 


` 


R A iar ` 9 
traki Ford został zaprzysiężony, j tym- Prasa irań- | 


czasowy prezes Rady Ministrów, We gźwartek Ą BĘ ioi żasługi. Amt * ii jako komę > P olis 
SRT X Rz ednoś* | zosta nież p 
Partia Socjalistyczna wyśunie nową kandyda ci kad pisze, żę | BY | 


tare na premiera. i 


; 47 wa za UK aE 
Rozwiazanie 15-tej armii 

TUW ZE 

we Włoszech "= 

; + w ż ~ W <a m” 

LONDYN, 6. VIle 15 arhitwe Nłoszech: 

w skład, której wchodziła 8 arn j 

s amerykańska zostały rozwiązane. $ 

amerykańska zostanie przetransportowana do 

"Austrii, gdzie wejdzie w skład armii okupa- 

cyjnej pozostającej pod rozkazami gen: Mac. 
Clarka. 


m p 1“ wypo iada, igw tym sa. 
i ało się jąc, że Związek: ecki 
batą Trzech Mocarstw. udowodnił, iżtjest zwolennikiem  niepodle" 


` Omńwiając działalność *PRWN+ Rządu ABAK DODY 


eS ag. ; 
$ Yb W Fd a p 


| 


SIMLA, 6. VII. (BBC). Komitet Wyko- ciągu swoje stanowisko, w myśl którego”Liga 
mawczy. Ligi. Muzułmańskiej wysłuchał „wczo- | powinna reprezentować całą ludność maho- 


prowadzonych z lordem Wavellem i Pandit | wiadomo projekt Wavella przewidywał wejś- 
tem 000005 am 4% aiw skład drZ $7 KW pe- 
i i Muzulia podtrzymuje w dym 'zalężn od Ligi, 0 RL | k] > 
aa. | akii i a E 


NET M 
"IoKHOTW, «. RI uński I Tas est Brata D Aig Śiązkiem 


minister spraw zagranicznych Meller opubli- Radzieckim oraz ze Stanami Zjednoczonymi. 
kował w ''prasie artykuł © zasadiiczych wy- | Szosunicj:oduńsko-radzięchie v nacechowane = 
PĄtyeznych: duńskiej <polityki niigdzynąrodowej. pfawdziwą =przyjaźnia, i wzajemnym ;zauta- 


Wychowanie ańtyhitterowskie | 7570700 że kamieniem węgielnyny polityki 


w Niemczech  „..... 


BERNO, 6. VIL.. wódca Komunistów. 
niemieckich Walter WEN A YAD 
taj wi Bórlinie przemówieńłej w!któryniewzyz 
wa Niemców, żyjących w zachodniej strefie, 
okupacyjnej, aby tworzyli organizacje mło- 
dzieżowe, któreby Eg Sany eż etc 
duchu wólnym od wpływów hitleryzmu. © 4 


LONDYN, 5. VH, Szef zarządu soj 
czego w Bawarii oświadczył, źe 9 zhi 
b. r. administracja przejdzie zupelnie w ręce 

` niemieckie.. Na czele administracji będzię stał 
dr Schafer. Pory Parti 446% j. bio 
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. a di z z T 
leno" $ttdenci argEntyństy = o faszyzmowi 
tow? JORK, 6. YI Ahris NRA RONNY IVAP tEroju demoxra- 
York Herald Tribune" 'donosi zBuenoś Aires, | tycznego ws/Argentynia , Większość prof:so- 
że studenci wszystkich 6 uniwersytetów: "Ów; popiera SUJER W. e y fazzęwzwwn, 
„geptyny prokiamowali 24 godzinny strajk| „New York Times" donos: z Buenos Aires, 
m diłarzdyky BEO A ystówskiej) po - Pze Zwiążeć Prawników ogli protest prze- 

030010 moten aiok złafłu traktowaniu wWieźniów politycz 
„saa w amtaą OSALAN o W strajku wzięło udział porad jot 'ęcy |mychx +39 «700 3 LET. 
W Rotterdamie strajk robotników studentów. Studenci domagają się natych- ń iwagi 
portowych'trwa 0 | "ie dazciwe  NWUEWIYESOJecłyca W bez 
> : wm L. 
PARYŻ, 6, VII. Z Rotterdamu donoszą, że i amiószkiw Aldershot 


strajk robotników portowych, pomimo apelu y E s rk AU = 7 

Ą ; i LONDYN, 6. VII. Przez drugą noc z rzę*|kanźdyjskich, odbył się przegląd ðddziałów 
WPRO PO RCA dakzym Sagu | du wiele tysięcy żohiierzy śkarraddy jskichebyto! wojskowych w” celu makta winnych. 
Strajk nie ma podłoża. politycznego. Robotni- zamieszanych w- rozruchach w, Aldershot w, aonapo łą 190 „podejrzanych. Od- 
:ey' domagają się 6-cio godzinnego dnia pracy. | Anglii. Szkody powstałe, w związku ŚR sk ia 4 anat yiskię Si w SIE dą 
z t 


i n rozruchami są większe niż się ` początkowo’ £żasie*Wycółane Z rejonu Aldershot "a tym- 
Czy król Bełgów złoży koronę aibes irina dsar Tiwo 
BRUKSELA, 6. VII. (Tass), W_ dniu 4. lip- | mieszkach wywołanych . przez żołnierzy |pieczenia mienia ludności cywilnej. 


r bywają okręgu znaczne 
ALDERSHOT, 6. V I. (BBC). Po za oddziały e Angi Ort okr dla zabez- 
ch w Brukseli zaczę i, że | ii je © ap Sia p , a m 
ó J "E. ja Eras = 
SĄ) ©: Wojna na.D Wschodzie 
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'lityce rządu argentyńskiego. 


ee 


zaproponował gabinetowi 
przeprowadził wybory do parlamentu, król 
zaś do czasu wyborów”pozostanie we Salzbut- 
gu. Nawiązując do tych wiadomości gazeta 
belgijska „Derniere heure“ pisze: „ZByt di0" 
go przewleka się tę sprawę. Jest tylko jedno 
wyjście z sytwacji — abdykacja Króla“. Thha 
gazeta pisze, że sprawa rządu musi być alat 


ty, jese jedną grupe japońską między rze- 
mi Sittang i Trrawadi. ; 1 


W rejonie. - Australijcz (Boch nęli Kiii 
się 1o km. w po weniżja! p SPAC 3 i 
4W ciągu trzech nocy. z. kolei. „Sunerforte: | PyZoWCY waniu, inwazji sprzymierzonych w 
ce% bombardowały Japonię. Bliskotisog samos | - Rra, 
lotów zrzńciło:3 tysiące ton bomb szapazają” dl 
cych 'na-4 miasta portowe =+ -3 położone 'na 
wyspie. Szikoku i-1 leżącej ma Hondo? Były:to 
cele «atakowane po raz pićrwszy.« przez lòt: 
nictwo amerykańskie. | 19%4 5 gh «la: 

Brytyjski pancernik ,„Duke of York“ zawii 
nął do portu Sydney w drodze- na... "Arterykańsk; minister wolny Paterson o- 


Wschód, gdzie: wejdzie w skład floty brytyj- lwi is : ki 4 
s. Ą y. na go zabitego Ameryka 
aii A n WA WR Japończyków. O- 
nee] ist z 


'wiona w tym tygodniu. 


Syn de. Gaulja'a W. Amęryłe 5 
. PARYŻ, 6. VII. Do Nowego Yorku 'przyż 
był na pokładzie „Qucen Elisabeth * syn! ge- 
nerala de Gaulle. Porucznik de Gaulle wćhó- 
dzi w skład grupy marynatki francdskiej, skła 
dającej się z 2r osób. © 7010105873 « 
Przybyli oni do Ameryki ‘na przeszkolenie 
specjalne, aby udać się „później na , Daleki 


nb ibin "s skiej na Pacyfiku. KL tów 
. POZY ED RCIE? naa atnio coraz więcej żołnierzy japońskich 
Darnand eniu i w Francji 1 4 rel daje się. wżiąć do niewoli! Pokazują” ońt ulbt- 
iregi : w Ni - e JE ocz ta ki zrzycaye z samolotów. amerykańskich, 
i gy RZA Prasa sd ok ad panari Sorian wojskowe, keóte Wraz Z 7 ch A F p ugi arip pała z 
`æ -najbardziej znienawidzonych -faszy= | S "owcami : „tropiły „par zantów francuskich. | 
stów francuskich Józef Darnand został prze- | Marszałek Petain A pna arnand'a ró y Japońscy dowódcy I3rYynQ! 
wieziony samolotem z Włoch i osadzony. w |strem spraw wewnętrznych., ajmował on tọ zgineli w walkach... 
więzieniu w Fresnes, Przed: wojną: Darnand | stanowisko do. chwili wyzwolenia. Francji, na | |. A n skad erei sb. 
był -członkiem francuskiej organizacji faszy- | stępnie uciekł „do Austrii, , skąd udał. się „TOKIO, 6. VIT. (Tass). Radfo tókijskie 
stowskiej „Cagoulard”. Podczas okupacji był Włoch _półs 
Darnand jednym z najbliższych współpracow- |dany policji francuskiej oet w isansa |zglneli japoński admirał Sato i kontr- 
ników Lavala. Zorganizował on specjalne W um-—-..ladmirał Watanabe. - R 
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Po oswobodzeniu Linzu. przez. wojska: ame- | prosząc o jak najszybsze ódesłańie do: oiczy, 
rykańskię zaczął tam natychmiast :„ działać s Aż 4 w ) BE "pet! ŚRbOJĄR0> 
Ośrodek Polski z hr. Zalewskim na czele, ma- Safety tym czasie odwiedził jeden z 
jący łączność z tzw, „rządem“ laggiyáskim. polskich oficerów. łącznikowych przy. armii | Po 

dniu r-ym czerwca br. wywiezieni po | amerykańskiej, Oficer ten działający z ramis- | Polaków w: Linzu i ekolicy pragnących pow- 
powstaniu sierpiiówym ob. ob. Roguski: Mi: „ia tzw. „rządu“ londyńskiego powiedział, że | rócić do kraju, że ich delegat Ryszard Sowiń- 
chal, Przybysz Zygmunt, Sowiński Ryszard, | rozumie” tęsknotę wszystkich za kraiem; "zgłosił się w dniu” dzisiejszym "w Ministerst- 
zwrócili się do hr. Zalewskiego z prośbą o | nie jest upoważniony do zajęcia się sprawą | wie Pracy i Opieki Społecznej w Warszawie i zło. 
ułatwienie im wyjazdu do: kraju, Hr, Zalew: | re atriacji, Może natomiast przewieźć wszyst- żył sprawozdanie z sytuacji obywateli polskich 
ski oświadczył im w imieniu Ośrodka Pol- | kich na zachód. = - coa aw Linzu. KRIS ARTNR EINANS DH 
skiego, że nikt do kraju nie wróci, zresztą | Komitet uzyskał zezwolenie od wladz czeć |, Wwyniku tego sprawozdania: Zarząd Głów- 
nie ma zupełnie chętnych do wyjażdu. Policy | skich i radzićckich „na powrót Polaków do | ny* Polskiego Czerwonego Krzyż podejmuje 
będą skierowani na zachód do pracy w ko- kraju i pierwszy przyśpieszony transport, Ti- | kroki dla zapewnienia jak najszybszej owocnej 
palniach we Francji. i Bel boo (082%, |czący ókoło 2 tysiące Polików z ókolicy | pomocy. Po załatwieniu tych spraw ab. Ryszard 
Grupka Polaków zwróciła się wówczas do |Steyer przybył już do Warszawy. *Następne | Sówiński powróci do: Linzu i' zda: dokładną re 
szefą Komitetów Słowiańskich w Linzu płk. | transporty są w drodze. Przybył również dě | lację. Przy sposobności "przewodniczący. Komite« 
Jermolenko. Równocześnie powstał nowy Ko- | legat miejscowego Polskiego Komitetu Pow= | tu obu Sowiński "przesyła pozdrowienia: swoim 
mitet Powrotu do Kraju, zatwierdzony Przez | rotu; ob, Ryszard Sowiński, W związku m je* | braciom w Linzu w ooo. zastępcy swo- 

+ władze amerykańskie. W ciągu 3 dni Komitet ge: „przyjazdem, pełnomocnik; . Ministerstwa | jemu Marianowi Bohatowi, którego prosi o dal- 
ten zarejestrował przeszło 4: tysiące „chętnych racy i Opieki Społecznej ob. Tadeusz Lesz- | sze kierowanie transportów w sposób dawniej 

do wyjazdu. Do komitetu zgłaszać się zaczęli | czyński wystosował do obywateli polskich | praktykowany., a 


„Do obywate | 
Pełnomocnik Ministerstwa Pracy i Opieki -$po- 
lecznej ob, Tadeusz Leszczyński _ zawiadamia 
Polski. Komitet: Powrotu do kraju w. Lineu oraz 


Jedności Narodowej. 


H są podkreśla ich wielkie | 


Pr 


raj sprawozdania Jinnaha © rozmowach prze- | metańską Indii w Radzie Wykonawczej. Jak | 


oenych,. gdzie, został ujęty. i ad: | doniosło, że w,czasie działań | 8 jennych | 


wateli Zolikiek zamieszkałych w Linzu! | 


szarniczej, 


również oficerowie 2 „Oflagu“ w Murnau, | zamieszkałych w Linzu, następujący apeli | al 
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Złożyć broń 


/ Zagadnieniem współpracy: wszystkich Po 


Tr dla dobra ojczyzny zajmuje się „Sztan” 


Ludu“. Dziennik tew w artykule „Złożył 


broń“ stwierdza: 


„Niedawno, bo 1 lipca na wielkim wiecu 
manifestacyjnym w Warszawie nowy wicepres 


|= mie Rządu ob. Stanisław Mikołajczyk zwró- 
geih się z wezwaniem do tych nielicznych, któ- 


rzy głosu władzy jeszcze nie posłuchali, by 
ssęłyszli z Jasusi stanęli do twórczej <pracy dla 
<- dobra. ojczyzny, > j 

A przecież pierwszym warunkiem, by być 
dopuszczonym do udziału w*spoko!nej twór- 
czej pracy — jest złożyć broń. 

Złożenie broni jest pierwszym warunkiem; 
by móc stanąć w jednym szeregu wszystkich 
Polaków”, $ 
` Prawda, że: 

mNasód polski kocha się w broni, bo. Jest 
narodem bitnym, który umie-tą bronią włae . 
dać w obronie własnej oiczyzny. 
| W ciemną no niewoli hitlerowskiej "naróż 
żał partyzant polski, polski chłop i róboraik 
życie swoję i swoich najbliższych, by tę broń 
; ukochaną „wydostać i bić nią Niemca, R 

Ale" partyzant i Żałnietz polski; y-o więzał 
synowie ludu polskiego — używali tę broń 
tylko w imię wyzwolenił kraju l przegnania 

Niemca za Odrę i Nissę, w imię dobra i wiel. 
kości Polski. 200 ES: NR 

Kiedy dowództwo wojskowe uwalnia oby: 
watela z wojska po ukończonej służbie wojskos” 

00 wej; czy demobilizacji, człowiek wraca, do cy- 
wila, staje  do* swojej pracy, "broń: zostawia 
wpülku, bo' broń jest potrzebna vtylko dla 

* obrony granic Rzeczypospolitej i może” być 

z nżyýtá „tylko ną rozkaz ojczyzny i jej w dż. 

z c Tos prawdy. proste i oczywiste, zdawalo: 
' by (sięj że zrozumiałe dla wszystkich" au » 
„Jednak są tacy, którzy tych oczywistych > 
prawd nie. chcą zrozumieć, Do tych dziennik 
zwrącą się w sposób kategoryczny: “ 

„Mówimy. krótko i jasno: Wóz, albo: prze 
wóz. Albo złożyć broń do ostatniego automa- 
tu, karabinu i rewolweru i wrócić do normale 
nego życia. Albo zostać poza nawiasem spo- 

*łeczeństwa i zostać bezlitośnie wytępionym. 
„ Bandytyzmu nie ścierpi w swoim kraju ład- 

1 ma demokracja, ani angielska, ani francuska. 

Nie ścierpi go też polska demokracja ludo- 

"gygy l s 

i jakor, 

W kilku wierszach 

"Izba Reprezentantów zatwierdziła projekt usta- 

wy 6 wprowadzeniu w Stanach Zjednoczonych 

w okreśie powojennym powszechnego. przyspo- 

bienia'. wojskowego, zabe 


Stany Zjednoczone będą w dalszym ciągy za* 
opatrywały. w sprzęt wojenny Armię Sowiecką 
ną Dalekim Wschodzie. 4 Ek 


Prezydent Truman podpisał ustawę celną. Staw, 


ki celne. zostały znacznie obniżone i równają się 
steęwkom z czasów prez. Wilsona. 
LJ 


W Paryżu tworzy się specjalny trybunał dla 
walki ze spekulacją. Trybunał ten będzie miał 
prawo wyznaczać kary pieniężne do. 20 milio= 
nów franków i skazywać na karę do' to lat wig 
zienia. i z) 
: POSTA i - 

Francuskie oddziały w Berlinie zostaną powięke 
szone do 10.000, ; 2 a pAg 

«a 


W. tym- roku wielu mieszkańców Ukrainy. Za- 


karpackiej po raz pierwszy zbierze zboże z. włas- 
nej zieni, Rady Narodowe Ukrainy Zakarpace 
kiej rozdały chłopom wiele hektarów ziemi ob- 


x 


„W Złatecze odbyło się wielkie zebranie, poł. 
więcone pamięci weteranów powstania ludowego 
w Bośni przeciw okupantom hitlerowskim. 

1 i -a o s j 


Produkcja amerykańska w roku 1944 osiągnę: 


ła punkt kulminacyjny, Do wżytku zostało tod- 
danych '69 tysięcy samolotów i 170 tys. człogów, 
i ty 075820 wę R 


"Flota grecka została powiększona © 6 frachtowa 


+ 


ców i 2; korwety. Sojusznicy  przyrzękli oddszć 
Grecji. dalszych 10 statków, 


W Turynie wybuchł straik. W pochodzie wi. 


I dąłały transparenty z napisami: „Bez czystki nie 
ma odbudowy", : 


1 


. że każde gos 
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GAZETA LUBELSKA. _ 


Szlakiem wycieczki: na Pomorze "Zachodnie 


W. ostatniej; przedwojennej - encyklopedii 
niemieckiej znajdujemy, pod nazwą Deutsch 
Krone następujące określenie: „Miasto powia- 
towe, w prowincji Poznań — Zachodnie Pru- 
sy. 16.000 mieszkańców, wyższe uczelnie tech- 
niczne, przemysł drzewny. Deutsch Krone 
zostało odstąpione Polsce w roku 1369, 
zaś w r. 1772 wróciło z powrotem do Prus." 

W polskiej powojennej encyklopedii nie znaj 
dziemy już nazwy Deutsch Krone i nie bẹ 
dziemy jej zresztą szukali. Natomiast znaj- 


` dziemy "miasto Walcz na Pomorzu Zachod- 


nim, które w r. 194$ po złamaniu najwięk- 
szego wroga ludzkości — hitleryzmu, wróciło 
z powrotem do Polski. 


„Wczoraj i dziś 


Piękne jest to miasto, położone nad wielki- 
mi jeziorami, o czystych uporządkowanych 
ulicach, miasto, w którym. polskość zapano- 
waia już niepodzie.nie. A jeszcze tak niedaw= 
no, bo w poiowie kwietnia byli tu sami Niem- 
cy. Pokorni, płaszczący się, noszący białe ʻo- 
paski na rękawach, ustępujący z drogi ną 
widok polskiego lub rosyjskiego- żołnierza, 
Pierwsza ekipa polska, która się tu zjawiła, 
liczyła zaledwie 28 ludzi. Miała ona obsa- 
dzić miasto i powiat, liczący -dawniej 110.003 
ludności. Fry 

— Nasza gfupa nie była liczna — mówi 
starosta walecki, ob. Stefan: Zaremba, ener- 
giczny gospodarz miasta i powiatu. Nato- 
miast bardzo liczna była „armia szabrowni- 
ków“, która zwaliła się tu w ślad za nami, 
zagrażając poważnie całej robocie organiza- 
cyinej. Przy pomocy wojska i milicji rozpo? 
częliśmy walkę z szabrownictwem i zgraja 
amatorów mienia państwowego osiadła w o- 
bozie pracy, dzięki, czemu wiele niezbędnych 
dla uporządkowania miasta prac, zostało w 
terminie dokonanych. 

Teraz mamy tu przesiedleńców z Polski 
Centralnej: i repatriantów zza Bugu. Są to 
ludzie, którzy chcą pracować, tu osiedlić się, 
tu pozostąć. Warsztaty rzemieślnicze są już 
prawie wszystkie obsadzone. Część lokali skle 
powych została już zajęta. W wioskach wiele go 
spodarstw czeka jeszcze na gospodarzy, którzy 
przybędą i obejmą je, aby pozostać tu na 
zawsze. Jeżeli dziś — mówi ob. Zaremba — 
mamy w mieście już ponad 4.000 Polaków, 
a Niemców tylko 1.500, to cyfry te posiadają 
swoją wymowę. Świadczą one a naszej pręż- 
ności osiedleńczej i gospodarczej, świadczą o 
tym, że tu, na ziemiach zachodnich Nowa 
Polska już się utworzyła i potęguje swoje 
wpływy» 

Pracy starczy dla wszystkich 


Wielkie jest bogactwo powiatu waleckiego. 
30 gorzelni, 11 tartaków, 28 młynów, w tym 
jeden elektryczny, 4 elektrownie wodne. Po- 
wiat jest zelektryfikowany w. takim stopniu, 
arstwo, każdy "budynek w 
terenie dołączony jest do sieci. To już nie sieć 
zresztą, to cala pajęczyna przewodów, tu i 
ówdzie tylko poszarpana wskutek  dzialań 
wojennych. 

"Znajdujemy potwierdzenie słów starosty w 
mieszkaniu, gdzie spędzamy pierwszą noc w 
Walczy. Tu już nawet mlynek. do kawy i ma- 
szynka do golenia są zelektryfikówane. Prze- 
mysł elektryczny zatrudniał w powiecie wa- 
leckim -9.000-0sób. Teraz, -aby go postawić 
na nogi“ przybyło do Walcza zaledwie ro 
fachowców. A jędnak i ta niewielka drużyna 
ludzi potrafiła w krótkim czasie uruchomić 


zamarią podczas działań wojennych elektrow- 
Oea iy ; 
Chodzimy po. ulicach miasta, w którym jesz 
cze do niedawna staly liczne pułki niemiec- 
kie i panoszył się butny hitleryzm. Co krok 
napotykamy na jego ślady. Jeszcze nie wszę- 
dzie zmienione tabliczki z nazwiskami ulic, 
jeszcze na szyldach widnieją napisy „Kondito- 
rei“ i niemieckie nazwisko właściciela. Ale już 
na ulicach panuje niepodzielnie mowa polska, 
już wita nas śpiewnie wileński fryzjer w :swo- 
im zakladzie, a sklepik, gdzie pijemy lemonia- 
dę, prowadzi repatriantka z Montwiłłowskiej 
w Wilnie, 
— Jakże się powodzi? 
— Dziękujemy, żyć można — odpowiada 
wilnianka i zasypuje nas gradem pytań: 
— A może i pan z Wilna? Którym trans- 
portem? Bo my tu niedawno przyjechawszy.., 
Jest i młodzięż nasza. Zjechała z Wilna, 
z Równego, z Kowla, Ta młodzież zza Bu- 
gu, obok dzieci Warszawy, Kielc, Radomia 
zadomowiła się już w. Walczu i czeka na o- 
twarcie szkół polskich, co ma o zp w po- 
czątku lipca. Brak tylko nauczycieli. Potrze- 
ba r1r a jest ich dopiero 15. Młodzież dopo- 
może również i przy żniwach. Rodzice objęli 
gospodarstwa, na których dojrzewają łany 
zbóż. A jeszcze w stodołach leżą sterty nie* 
wymłóconego żyta, w kopcach — kartofle; 
mnóstwo kartofli, którymi można byłoby. na- 
karmić nie jeden powiat, ale całe wojewódz- 
two. Nie mogą się zmarnować płody tej blo- 
gosławionej ziemi. Jeśli nie przybędą na. czas. 
nowe rzesze przesiedleńców, jeżeli repat* 


tu na punkt, zamiast chwycić kosy w garść 
na swoim gospodarstwie, to tu na Pomorzu 
Zachodnim młodzież i dziect wyręczą stať- 
szych. 


Ostatnie ślady niemożyzny 


Wędrujemy przez zalane słońcem, pełne zie 
leni ulice miasta, Zaglębiamy się w stare zaulki 
i nagle widzimy przed sobą szereg domów, 
nad którymi smętnie zwisają białe chorągiew- 
ki.. Dzielnica niemiecka. Drzwi szczelnie 
zamknięte, okna od wewnątrz zasłonięte, trze 
ba długo dzwonić, aż gdzieś u góry odezwie 
się czyjś starczy głos: „Wer ist da?“ — Niem- 
cy odseparowali się od świata. Bardzo nie 
chętnie otwierają drzwi i trzęsą się ze strachu 
na odgłos bardziej energicznego kołatania. 

To nic! Przez p'*ć i pół lat drzwi w na- 
szych mieszkaniach były otwierane przemocą 


—— a w, z A Z 


Warszawa, 6. VII. Ministerstwo Skarbu 
zatwierdziło nową taryfę skupową na liście 
tytoniowe wg wzoru 1945, opracowaną przez 
dyrekcję Polskiego Mononolu Tytoniowego. 

Nowa taryfa wprowadza zasadnicze ceny 
na dostarczone liście, w zależności od ilości 
dostarczonego surowca, przy czym cena trze* 
cia jest wyższa od pierwsze: o 1oo?%, Ponadto 
nowa taryfa przewiduje dla plantatorów spe- 
cialne premie towarowe, a mianowicje, za ka- 
żde 200 złotych wyplacone plantatorowi za 
dostarczony tytoń, przysługuje mu jedna je- 
dnostka premiowa wg cen urzędowych, któ- 
ra wynośi ois kg cnkru, 2 kg soli, 2 kg nafty, 
2 kg. wyrobów żelaznych, roo sztuk papiero- 
sów, ro pudełek zapałek i 1 m. towaru włó* 
kienniczego. " APE orog? e 


fk 


rianci będą wędrowali tygodniami z puð- 


Ziemia wszelkich bogactw > | 


i wywalane Eolba, Przez ich żołdactwo, przez 


ich gestapo. Dziś, patrząc na staruchy nie- 


mieckie i na niemiecką młodzież (bo męż- 
Gia prawie nie ma) nie odczuwamy ani od- 
robiny współczucia, słuchając niemieckich na- 
rzekań na „ciężkie czasy". I dla tego na py- 


tanie zadane przez jakąś Niemkę — czy mój 


mąż wróci z niewoli- — odpowiadam bez wa- 
hania: — Jeżeli nawet wróci, tð 
nie'tu. Bo tu jest i będzie Polska, Polska beż 
Niemców. Na zawsze. f 


Słońce już zachodziło, kiedy wędru 
Y obi 


„dzielnicy niemieckiej“. dokonaliśm 

wego odkrycia: oto przez okna sali w domu 
kiola ewangelickiego dostrzegliśmy leżącą 
na ziemi grubą warstwę starzyzny. Resztki o- 
dzieży, buciki, pantofelki dziecinne, dziecin* 
ne czapeczki i kapelusiki, strzępy Bielizny. 
Tknięci złym przeczuciem dostajemy się do 
środka i rozglądamy się uważnie po sali. Na 
damskim Śniegowcu porzuconym w kącie sali 
widnieje polski napis; „Przemysł gumowy”, 


a tuż obok poniewierają się pantofelki dzie- 


cinne, na których z trudem daje się odczytać 
firmę „Luksus — Radom", Na ławce znajdu* 
jemy strzęp koszulki, na której czyjaś nie- 
wprawną ręką skreślony został ołówkiem ko- 
piowym napis: „Lublin 1943". Jesteśmy na 
tropie. Oto skład rzeczy przesłanych przez 
Niemców z obozów. Oto resztki po tych, któ- 
rych pachłonęły krematorvjne piece. Oto jesz- 
cze jeden dowód niemieckiej ohvdy, niemiec: 
kiego bestialstwa i niemieckiej chciwości. Rze- 
czy po trupach, rzeczy splamione krwią — 
w. domu. niemieckiej kirchy w Walczu. Nie 
wiemy, jaką droga te rzeczy tam się znalazły. 
Nie wiemy, taką” ię mają za sobą dzie- 
cinne pantofelki i mały porwany biały kape- 
Insik. ozdobiony niebieską wstażecyka. Ręka 
ni»mieckieco oprawcy zdrwała kapelusik z 
głowy dziecka, zdieła pantofelki z nóg. 

Żony tych oprawców siedza jeszcze w mia- 
stach po naszej stronie Odrv i twierdzą, że © 
niczym nie wiedzą. Nie wiedzą o tvm, skad 
wziely se rzeczy po zamordowanych w do- 
mu kościelnym. 

Gdy mówiliśmy o naszych spostrzeżeniach, 

staroście powiatu Walcz — odpowiedział nam 
z uśmiechem: 
— =» Niemcy są dla nas mgławica, Sa czymt, 
o czym nawet mówić nie warto. Wrjda qad, 
bo cheemy, aby polski rolnik obiął te ziemie 
już wolne i radykalnie oczyszczone od wszel- 
kiej zarazy. 

Tak też i będzie! ” 

* LEOPOLD 4ARSZAK 


|. Nawa taryfa opłat za tytoń 


W związku z powyższym, Komitet Eko- 
nomiczny Rady Ministrów zarezerwował dla 
potrzeb Mononolu Tvtoniowego 600 tysię* 
cy m materiałów włókienniczych, 300 tys. 
kg cukru, 1.200 tys, kg soli, 1,100 tys. kę 


nafty, 1200 tys. kg wyrobów żelaznych, 60. 


milionów sztuk papierosów ustnikowych Jub 
30 milionów sztuk bezustnikowych i 6 milio- 
nów pudełek zapałek. 


Przebudowa mostów 
! na Wile - 


KRAKÓW, 4. VII. W celu umożliwienia 
spłlawu na Wiśle, dokonane przebudowy 2 
mostów, które z b: wąskich przęseł za- 


Zaly drogę: dla $plawu galarów. 


już napewno 


Sfr. 3 


era 


Z wędrówki po urzędach 


Mając pewne sprawy do załatwienia nde 
łem się do- naszych wiadców doczesnego ży 
wota i rozpocząłem długą niekończącą się węd: 
rówkę po wrzędach, Trudne tu wymienić 
wszystkich sekretarzy, referentów i naczelni 
ków; u których bylem, a zresztą po co? Wchos 
dziłem, wośny wskazywał: tam i tam, numer 
ten i ten i trafiałem.. załatwialem.. Gdy po 
godzinie przeszedłem z pięć urzędów, zaczą 
lem rozmyślać t porównywać swoją wędrówe 
kę z czasami przedwojennymi. Bo i co to te 
raz za urzędy... O, dawniej tak trafić do pæ 
na referenta, tub naczelnika — szkoda slów. 
Oddany złym wspomnieniom znalazłem się 
przed pewnym sżiukanym urzędem. Znowu 
woźny — tem i tam, numer ten i ten i trajiam 
do poczekalni sekretariatu obywatela naczek 
nika, Obywatelka sekretarka siedzi przy bers 
batcę i zdenerwowanym głosem udziela ską: 
pycb informacji, przeznaczając do kolejki bars 
dziej natrętnych. Spojrzałem na pokorną mi- 
nę czekających i sam — z dawnego nałogu — 
spokorniałem i czekam, Czekam, a wlaściwie 
czekamy, a tu co chwilę jacyś panowie x wis 
miechem, pewnym krokiem wchodzą do oby- 
watela naczelnika. Zanim jedni opuszczą gabi- 
net, już wębodzą następni, a my czekamy. 
Wreszcie i ja zdenerwowany próbuję — tak 
prostego sposobu — złapać za klamkę i wejść 
bez pukania. Natychmiast jednak spioruno= 
wany wzrokiem i gestem obywatela naczelnika 
cofam się z powrotem i znów z pokorną mie 
ną'czekam. I znowu jacyś panowie z nśmiies 
chem wchodzą i wychodzą itd, Odważam się 
i pytam obywatelkę sekretarkę: dlaczego ci 
panowie wchodzą, «a my czekamy? Na to jak 
z wyroczni pytyjskiej słyszę odpowiedź: „T'o 
s4 pracownicy i mają pilne sprawy”. Rozcje 
rzałem się po zebranych i w przyspieszonym 
tempie komunikuje: „Proszę pani, ani ci cze 
kający obywatele, ani też ja nie jestem Rądzi» 
willem, tylko pracownikiem i także mam pil 
ną sprawę, a jeżeli w krótkich godzinach prze» 
znaczonych: dla przyjmowania interesantów 
„pracownicy“ mają tak długie „pilne sprawy” 
to mogą zachować kolejkę", — i nie zwalnia» 
jąc tempa wtargnąlem do Sezamw z chęcią po» 
wiedzenia obywatelowi naczelnikowi „dzisiaj 
mamy lipiec 1945 rok, a 39 rok był sześć lat 
temu“, — ale znowu — dawny nałóg — auto. 
rytet, godność zmuszają mnie — po paru wys 
jaśnieniach — do zreferowania swojej sprawy, 
- Możeby niektóre sekretariaty i urzędy zmo» 


Ądyjitowały swój system pracy i przystosowa» - 


ły do nowych warunków, jakie obowiąznją w 
demokratycznej Polsce? == 


IOWY 


INTERESANT, 
NOSZA WDRO OE AOADA 
Sezon kuracyjny w Rusku 


BUSKO ZDRÓJ. Mimo kompletnego zra; 
bowania przez Niemców, zarówno zapasów 
jak i 800/9 wyposażenia zdrojowego Buska, se” 
zon letni rozwija się tam w calej pelni. 

W Busku przebywa jąż około 400 kuracju* 
szy, a liczba ich wzrasta z dnia na dzień. rgo ' 
sparaliżowanych chorych korzysta calkowicie 
bezpłatnie z Utżeinenia A kuracji. Ministers 
stwo Zdrowia udzieliło wzdrowisku subwencji 
w sumie ponad 2 miliony złotych na zakup 
urządzeń i instrumentów leczniczych, zrabo* 
wanych przez okupanta. 
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Tełen ktoś idąc na film p. t. „O szó- 
tej wieczorem po wojne“ —spodziewał 
się, że zobaczy ckliwy romans w „stylu 
amerykańskim, lub historię osnutą na 
tle' taniego patriotyzmu — pomylił się 
bardzo. /* X 

Oczywiście — nieodzownym, atrybu- 

r „Sprawy serca”, ale 
jakże insczej pojęte, jak po ludzku, głę- 
boko potraktowane. Een 

Te „sprawy sęrca* — to są przede 
wszystkim sprawy „wiernego serca“, 
które kocha wbrew wszystkiemu, wbrew 
oddaleniu, wbrew okropnościom, jakie 
niesie ze sobą wojna, słowem uczucie; 


_ jakiego każdy z nas pod skorupą kon- 


wenansu i lekceważących ` naleciałości, 
pregnie i zawsze pragnąć będzie. 

Nić sentymentn, nić uczucia snuje się 
poprzez cały film, czuje się ją podczas 
najsroższych walk, słyszy się'ją prze- 
transponowaną na słowa w. każdej strof- 


e śpiewanej piosenki. Test tymi wiecz* 


nym pieknem życia, którego nie nie po- 
trafi zniszczyć 'i unicestwić. Wśród 


krzątaniny szarych dni codziennych, w | ogarniającym wszystkich, jest tym pro- | 


ira aiat Piet 


„jnierskim. Każdy z nas te. dwa zagadnie- 


0,0 szóstej wieczorem po wojnie" 


recenzji .— 


ustąwicznej pogoni, zapominamy, że ist 
nieją takie uczucia: błogosławione jak 
miłość i przyjażń. 
Bo jednocześnie film ten porusza i 
problem przyjaźni, która : jak, płomień 
jaśn'eje w surowym, ciężkim. życ u żoł- 


nia traktuje inaczej. "Twórca 
scónariuszA tego filmu dowiódł nam, że 
są to uczucia najbardz'ej wzniosłe i szla- 
chetne i tak, jak przeżywają je obydwaj 
bohaterzy, których oglądamy, przeżywać 
może tylko ,ezłowiek naprawdę „dobry, 
pozbawiony wszelkiej obłudy 
monia. sól "e "mons s Aa Pi 
Trzeci problem, który wysuwa się na 
czoło, to patriotyzm, to miłość ojczyżny, 
dla której poświęca się życie z radością 
gdyż bez niej i tak nie miałoby żadnej 
„| wartości. , 


To ukochanie swojej ziemi dla tych | 


wałezacych w stresznvych nieludzkich 


= sem, jest czymś co przerasta rozum “i 
"chłodną ańalzg. "st poprostu żywiołem 


t F Vedite 


4 pojąć w całej pełni, dlaczego Związek | domości i rozkazy i umierający 


1 zakła- | 


warunkach żołwerzy, jestowieomał kuks 


motorem wszelkiego działania i końco- |--Jesteśmay głęboko wzruszeni, gdy cię: 
wego zwycięstwa. żko ranny żołnierz ostatnim wysiłkiem 
"I teraz dopiero możemy zrozumieć i|woli nadaje przez telefon polowy T 
swój 
dziecki musiał zwyciężyć w walce z | dech wdmuchuje do słuchawki, ożywio» 
itlerowskimi Niemcąmi. Majae takich | ny tylko jedną świętą myślą — pokona. 
żołnierzy, kadry ożywione tak świętym |nia wroga. +. - 
i wielkim ogniem uczucia, można tyl-|-- Niezapomniane wrażenie robi scena, 
o, pokonywać. Tutaj już nię ilość, hie | gdy podczas grozą przejmującej walki, 
czba odgrywa role, lecz bezkompromi- | jeden z. przyjaciół ratuje drugiego ran= 
sowe służenie idei, entuzjazm i zapał, | nego i wśród przelatujących pocisków 
TWP ZET eP go dotąd, aż sam pada. R 
"Te dkcesoria nadają filmowi znamię 
monumentalności, w cieniu której nikną 
pewne dłużyzny. W sumie jednak i to 
niedoc'ągnięcie staje się cechą oryginal. 


Se" 


Te trzy problemy —.„Sprawa serca", 
przyjażń i miłość ojczyzny — są ze sobą 
zręcznie powiązame i tworzą zwartą i 
skoncentrowaną "całość, = 


- Film ukazał nam, w sposób pozbawio WR. 
ny wszelkiego fełezu, niedol ą T rozterki i-nieprzeciętności filmu. 


Grozą przejm 


e w nas mimo- 
w. Kazał Aiai Epa jest tak- 
rai ag A in E pri Pa 

W rezul składa W ..Tylko naród, słusz 

na pojęcie Bohattzetośi 3 to palet sprawiędiiwie zwyciężył potrafi tak trye 
w-nas niezatarte: wrażenie « piekns i) Unfować i tak się cieszyć. 
wzniosłości. KREWNI PEC PAKO WER ~ A. Leontiow 
sd i | Hinir, gpr EAT 
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wszystkie przeciwności i trudności ze- 


wam 


K 


Śtr. 4. 
Kalendarzy 
YAY | ) 
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Winszujemy: 
Dziś:  Cyrylowi i Met. 
futro" Elżbiecie 


4 
4 


WAŻNIEJSZE” TELBFONY 


Pogotowie ratunkowe . . 
Straż ogniowa . . 
Pogotowie elektryczne 

Miejskiej: s anointing zela" 4 
MWarsztary wodociągowe i kanal zacyjne . 


"KOMISARIATY MILICJI OBYWATELSKIEJ 


33-73 
trare 


WO ST RW: 
ZI. ŻA 


przy Elektrowni 


s9-61 
41-42 


l ossa 5 08.0 404 6 u Sigi 

l e e 2 a e 6 a s a a. 34-36 
M; .. g e 8 0 0 a 0 5 24587 
ba e y 


DYŻURY. APTEK 


Obrąpalskiego — Krak. Przedm, 47; -Zielińskie- 
ko — Kalinowszczyzna; Kasperka >, Bychawska 
43% 


Teatr i kina 


TEATR. MIEJSKI: Dziś i codziennie „Nasza 
żoneczka” arcywesoła lekka komedia A. Hop» 
woda z Marią Gorczyńską w roli. tytułowej. 


W niedzielę, dnia 8 lipca b. r. o godz. ra-ej òd- 
będzie się ostatni poranek irtystyczny uczennie 
szkoły choreograficznej pod kier. prof. Jadwigi 
Wirskiej, Na program składają się tańce: ludo- 
we, charakterystyczne, plastyczne, stylowe i akro- 
baryczne, Bilety w cenie od ro zł. do nabycia w 
kasie teitt: 


KINO: „APOLLO wyświetla: sowiecki poemat 
filmowy pri „O izóstej wieczorem po. wojnie". 
Nadprogram: „Polska Kronika Filmowa" ninta". 
Początek seansów: 14, 16,15, 18,30, W nmiedzielęi 
święta dodatkowy seans godz, 11,45. 7 


KINO- „BAŁTYK” od poniedziałku ż, VII br. 
wyświetla film: amerykański pt: „Żółty Skarb". 
W roli głównej: Gary Cooper. Nadprogram: Kres- 
kówka pt.: „Małpi Pensjonat". Początek seansów: 
14:30, 16.30; 18.30. W „niedziele j święta dodatko- 
wy 'seans,o godz.. 12:30. N i 


KINO RIALTO" ód; poniedziałku 4, VII br. 
wvświetla wspaniały film- pt. Druga młodość". 
W roli „głównej: Gorczyńska, Ćwiki'ńska, Szę- 
powski, Zacharewicz, Cybulski, Nadproyram: Zie 
jęcie Bukaresztu. Początek. seansów; t3, 19, 17, 
19. W niedzielę i święta dodatkowy seans o godz. 
Are, . p j 


Program radiowy na 7. 7. 


* 7.06 Poranna mozaika muzyczna (miasto). 7:25 
Transmisja z Warszawy (f. kr, i m.), 8.16 Wig- 
domości lubelskie” (miasto). 12.08 Transmieh "z 
Warszawy (f. kr; i m.) 15,00: Wiadomości. lu- 
þelskie (miasto). 15.35 Reportaż. (miasto). 15.40 
Skrzynki (miasto). 15,45 Komunikaty i ogłosze. 
nia (miasto), 15.50 Muzyką z płyt (miasto). 15,00 
Transmisja z Warszawy (f. kr. i m.). 20.09 Twót- 
czość wielkich kompozytorów słowiańskich Dwo- 
rzak — Taniec słowiański nr. 15 i 16, Czajkow- 
ski — Fragmenty z serenady, Głazunow ~~ Błę- 
jkicna Suita, Mussorgski —'Noc na Łysej Górzo— 
fantazja, Rymskij-Korsakow — Kaprys. hiszpań- 
ski, Smotana — Uwertura do opery „Sprzedana 


narzeczona” płyty (miasto). 2r.00 -Muzyka ros- 


rywkowa płyty. (miasto), O roz- 


zytorski Haliny. Łudzł i PET" 


LEON WYRWICZ I TADEUSZ ŁUCZAJ 
W TEATRZE MIEJSKIM © 
W niedzielę, o godz. 15.30 odbędzie się jeden 


Jedyny występ znakomitego satyryka, parodysty 


parii der ai E E N TFR ae 
© Wózki dziecięce lmurymki i spa- Yri " 
cerowe -do WY* ; n 


i komika Wyrwicza oraz znanego z radia i ze 
sceny świetnego śpiewaka barytona Tadeustu Łu- 


<zaja, ži 7 


Bilety w cenie od 20 zł. w kasie testra. i 


Ogłoszenia 
' Samouczek jęz. amiietkk 
u % W: z p o em, 

drytła A. $ s 


miana części, ul n zw 


Łaskawi Państwo u których i 
„hywali Stefanie Pawiówska | ać 


ww wa 
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g 
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Jednym z wyrazów roawijającej się na tę: 


renie Lublina przyrodniczej pracy naukowej 


jest powstawanie Towarzystw Naukowych: a 
więc powstał oddział Towarzystwa Biologicz* 
nego (Societé de Biologie — Paryż), oddział 
Polskiego Towarztstwa Geograficznego oriz 
oddział Polskiego Towarzystwa Przyrodników 
im. Kopernika, Są to instytucje ściślej lub lu- 
źniej związane z Uniwersytetem Marii Curie- 
Stłodowskiej, 


Polskie Tow. Przyrodników im. Koperni: | T 


ka, czyli tak zw. w skróceniu „Kopernik“ 
skupia przyrodników wszelkiego autoramentu, 
fizyków,. chemików, biologów, . geograłów, 
geologów itd. Jest platformą wymiany myśli 
i porczumienia się badaczy 2 tych tak roztna* 
itychodziedzin nauki, platformą w obe?nym 
stad um rozwoju nauk PROTON avh tym 
ważniejszą, że z powodu dalego idącej speca 
lizacji © to porozumienie nieraz trudno. 

Towai,ystwo nasze ma już długą, ab ma 
nasze stosunki bardzo długą historię, powsta- 
b» bowiem we Lwowie w 1874 roku. 

Przypomnę, że Akademia Umiejętności w 
Krakowie, od 1919 roku Polska 
Umiejętności, zalożoną została w 1872 roku, 
a więc jest tylko o dwa lata starsza, a Poznań* 
skie Towarzystwo: Przyjaciół Nauk powstało 
w 1857 roku. i 

Już od roku 1876 wychodzi organ Towa- 
rzystwa „Kosmos“, czasopismo, w: którym 
drukuje się prace badawcze z dziedziny: nauk 
przyrodniczych („Kosmos A“) oraz ' referaty, 
(„Kosmos B“, Przegląd zagadnień naukowych). 
Poza tym wydawało Towarzystwo pismo po* 
pularno ńaukowe „W szechówiat”. 


D, 


GAZETA TUBETSKA 


0007 NAUKOWEGO LUBLINA 


Akademia 


|. W soku i95p Towarzystwo liczyło 7 od- 
działów: Bydgoszcz, Kraków, Lwów, Poznań, 
Sosnowiec, Warszawa, Wilno. Siedzibą za- 
rządu głównego był Lwów. Oczywiłcie w 
ciągu wojny działalność Towarzystwa usta“ 
ła. już z póczątkiem 1945 roku ukonsty- 
tuował się zarząd główny w Krakowie, a dnia 
8 czerwca b. r. zorganizowany został oddział 
lubelski, liczący 50 członków. wy- 
brano jednogłośnie najdawniejszego członka 

owsrzystwa ná terenie miasta Lublina, by- 
łego członka zarządu głównego, 


prof. dra Ja* 
na Czekanowskiego. 

Oddział lubelski odbył dotychczas dwa ze” 
brania. Na pierwszym zebraniu zapoznał žē- 
branych prof. dr. J. Czekanowski z działal- 
nością antropologa lubelskiego dra Władysła= 
wa Olechnowicza. Olechnowicz pracował w 
końcu XIX w. Wyróżnił się szczególnie tym, 
ił dostrzegł że ludność europejska składa się 
z niewielu ras oraz z miesza tych. ras. 
Badacz lubelski jako jeden z pierwszych an- 
tropologów polskich nie ograniczył się do 
zbierania materiałów, ale usiłował wysnuć na 
ich podstawie synteżę naukową. . 
,»Drugie zebranie poświęcone było zagadnie- 
niom. ogólnej charakterystyki i rozmieszczenia 
wijów w Pobes, Prof. dr Hieronim Jawtowski 
scharakteryzował gromadę wijów (Myriapoda) 
zaznaczając, że dawna ta gromada żostała o- 
becnie podzielona na dwie nówe gromady, à 
mianowicie: 1) Dwuparce czyli krocionogi i 
2) Pareczniki. Prelegent uważa ten podział 
za uzasadniony, Następnie przystąpił prof. 
Jawłowski do bliższego omówienia rozmiesz* 

' czenia geograficznego Dwuparców w Polsce, 


Kronika sportowa 


dzielę ` mechem piłkarskim zespołów * Teatru 
Miejskiego i Teatru Żołnierza: dowiadu'empo się, 
że treningi są w pełnym toku'i wykazują dosko- 
nałą kondycję braci aktorskiej -zarówno pod 
względem fizycznym, jak i humoru, Zespoły 
prześcigają się nawzajem w pomysłowości, chcąc 
uraczyć swoich sympatyków nieladd  atrdkcją, 
Piosenki przy mikrofonie Polskiego Radia, żsin- 
stalowanym na boisku, w wykonaniu Ireny Mal: 


sółej czwórki”, orkiestra Domu Żołnierza, to do- 
piero część  artystyczńej imprezy. Po ' me- 
czu w salach Domu Żołnierza podwieczorek ta- 
neczny z atrakciami artystycznymi na piękny 
cel Pomocy, Rannemiu i Choremu  Żołnierzowi. 
Słowem w niedzielę dnia 8-go lipca od: godzi- 
ny 15,30 gały Lublin odpoczywa, bawi się i 
śmieje się do łez. Przypominamy, że mecz odby:« 
wa się na bóisku sportowym WKS „Lublinian- 
ki” przy ulicy Okopowej o godzinie 14,30, 4 


kiewicz, Marii Góreckiej, Józefa Kondrata, „Ws. | podwieczorek od godz. 17-ej w Domu Żołnierza. 


W) związku z zapowiadanym na najbliższą nie: 
| 
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Zakończenie 

Dnia s lipca b. r. w Urzędzie Wojewódzkim 
| LuBelsk'm — Wydział Zdrowia, odbyła się uro- 
| szystość wręczenia dyplomów pielęgniorskich u- 
czestnikom I Kursu Kwalifikagyjnego w odro- 
dzcnej” Polsce. R: 

Na 21 powołanych kandydatek na kurs, otrzy< 
| mało dyplomy 13 pielęgniarek. 

„Uroczystóść miała miejsce w ali posiedzeń Iz- 
by Lekarskie: w obecności: Naczelnika. Wojewódz 
kiego Wydziału Zdrowia! dr. Władysłówa *Kwita, 
iqstróktorki Al. Zaleskiej i członków Komisji 
Fęzaminacyjńej ob. ob. prof. dr. Hirszfeldowej, 
Naczelnego Komisarza “do Walki z Epidemiami 
dr. Rudzińskiego, asystenta P. Z, H. dr, Mirkow. 
skiego, chirurga dr. Opźilińskiegó, dypl. pielęg. 
Pietraszko oraz zaproszońych gości, © ' 

Ob. dr. Władysław Kwit, jako przewodniczący 
Komisii Egzeminacy'nej, wręczając y ab- 
solwentkom, w pięknych a, treściwych. słowach 
złożył im życzenia dalszej pomyślnej pracy. 

"Ob. prof. dr. Hirszfeldówa w krótkim: przemó- 


kursu dla pielęgniarek 


wieniu zobrazowała odpowiedzialną -i zaszczytną 
pracę zawodu pielęgniarskiego. * 

Na zakończenie uroczystości absolwentki oraz 
wszyscy obecni odśpiewali „Rotę”. Po rozdaniu 
dyplomów odbyła się herbatka towarzyska. 

I 


PODZIĘKOWANIE 


Za zorganizowanie kursu repetycyjnego do pań- 
stwowych egzaminów dyplomowych ' pielęgniat- 
skich. Serdeczne podziękowanie składamy naczel- 
nikowi Wojewódzkiego Wydziału Zdrowia, dr. 
Wł. Kwitowi, prof. Uniw. Marii Curie > Sklo- 
dowskiej, dr. Hirszfeldowej, dr. Rudzińskiemu 
naczelnemu komisarzowi do walki z epidemiami. 
Dr. dr. Szczerbie,  Grasimowiczówi, Opalińskie- 
mu, Mireckiemu, Mazurowi, Wierzbickiemu, Le- 
wandówskiemu, Kuźmie, Krechowieckiemu, prof. 
Mainerównie, instruktorce wojewódzkiej pielęg- 
niarstwa. A. Zalewskiej, dypl. piel. W. Krzyżew- 
skiej, dypl. piel. Pietraszko. . 
* Uczestnicy kursu. 
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"w sprawie: rejestracji zarządców RNA TM 
torów. | gospodarzy domów. © © © 
W dniach od 9.VTI do 18. VII. 1945 r. prze- 
prowadzone stę r przez Biuro Also 
rejestracja wszystkich zarządców  (adminiatrato- 
rów) domów względnie osób ych do 
w 


mościach znajdujących się na terenie m. Lublina. 


(W zwiątku z tym zarządzam co następuje: 

1) w: właściciele | zarządcy (admininra- 
dzy. dotad le osoby upoważnione do 
peat aragi ra zew fiy terminie od 


Zarządzenie nr. 30 


9 do 18 lipca 1945 r. zgłosić się w Miejskim Bits 
rze Meldunkówym — ul. Królewska 11 — I pię. 
tro, okienko Nr $ i wykupić odpowiednie kwe 
stionariusze w cenie po 10 zł, za sztukę. 

1) Kwestionariusze te po czytelnym i dokład: 
mym w ich atramentem, isaniu oraz 
zsopstrzeniu pieczęcią domową — należy złożyć 
w Biurze Meldunkowym do dnia 20. VII 1945 r. 
Niestosujący się do niniejszego zarządzenia uka- 
rami zostaną w drodze didata], a należ- 
ność za kwestiońsriusze po dniu 18. VII 4g e. 
będzie wynosiła zł. 10, 


Nr. 136 


Okazało się, że w Polsce występuje 87 gatun- 
tej gromady z czego 46 wypada na Kar- 
paty. Cztery gatunki są rozpowszechnione na 
całym terenie. Szereg gatunków związanych 
jest ściśle z działalnością człowieka, są to t. 
zw. gatunki synantropijne. 

dział lubelski odbywa zebrania mniej 
więcej co dwa tygodnie. Osoby interesujące 
się zagadnieniami naukowymi są w charakte- 
rze gości na zebraniach. mile widziani. O 
miejscu ! terminie zebrań informuje notatka 
w prasie lubelskiej. | 

Prof. dr. A. Paszewski 


ZONE KCAL ZACZ ET 


KRONIKA MIEJSKA 


Z SALI OD ZYTOWEJ 


We wtorek dn. tob. m. o godz. 17-ej odbędzie 
się w sali wykładowej Collegium  Anatomieum 
(ul. Spokojna 1, parter prawo) posiedzenie naw 
kowe Pol. Tow. Przyrodników im. Kopernka, 
na któym prof, dr. Domaniewski wyzyś od- 
czyt p. u: „Niższe jednostki taksonomiczne w 
systematyce zoologicznej". Goście mile widziani 


OSTATNIE DNI WYSTAWY PLASTYKÓW 


Wystawa malarstwa, rzeźby i rysunku Zw:ą2- 
ku Polskich Artystów Plastyków w Loblinie w 
lokalu przy ul. 22 lipca (Spokojna 9) otwarta bę. 
dzie jeszcze w sobotę 7 i niedzielę 8 lipe: w g0- 
dzinach od to do r8-ej. 


— Uwaga! Uwaga! 
Do Lublina przybył znany balet Wladysa- 
wa Astroffa. Zespół ten po przedwojennych 
sukcesach w Angiii, Ameryce, Hiszpanii, Ità- 
lii, po długoletniej przerwie wystąpił na estras 
dzie w kawiarni „Lidot. W programie tańce 
ekscentryczne. 

Orkiestra pod dyrekcją znanej artystki Al- 
fredy Bielskiej. S 


LIGA MORSKA DZIĘKUJE 

W związku z Akademią, jaka odbyła się w rs- 
mach „Dni Morza” dnia 28 czerwca, Liga Morska 
Oddz:ai Pracowników Miejskich tą drogą składa 
serdeczne podziękowanie jego Magnificencji Księ- 
dni Rektorowi Katolickiego Uniwersytetu Lu- 
belskiego Antoniemu Słomkowskiemu za teski» 
we użyczenie sali na Akademię, p.p. Janinie Kel. 
leyKratize, Marii Namysłowskiej, Stanisławow. 
Szpinalskiemu, Tomaszowi Dąbrowskiemu | Or- 
kiestrze Symfonicznej pod dyrekcją p. Zygmunta 
Szezopańskiego, którzy przez udział w części ar- 
tyśkycznej przyczynili się do podniesienia nastro- 
ju groczystości.. 


WOJ. URZĄD ZIEMSKI POSZUKUJE 
MIERNICZYCH 
Wojewódzki Urząd Ziemski w Lublinie zawia- 
damia wszystkich mierniczych przysięgłych, że 
przyjmuje zgłoszenia do pricy przy odbudowie 
zniszczonych osiedli na gruntach scalonych na 
terenie województwa lubelskiego nı wi- 
runkach płac g000 zł. miesięcznie tytułem se- 
liczki na poczet wynagrodzenia, ustalonego przen 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych, z 
możnością korzystant podczas wykonywania 
Pa: z uprawnień pracowników państwo- 
wych. 
"Termin zgłoszenia do dnia 1g lipca 1945 r. 
Wojewódzkim Urzędzie Ziemikim, al. Fyri 
skiego t1, pokój 3t, ù i ; 


a W ROZ 
ca PODZIĘKOWANIE 
Składamy tą drogą p. dyr. J. Czerwińskieme, 


kolegom z Biura Ruchu i Inspekcji, wszystkim 


pracownikom „Lubzelu”, którzy wzięil udział 
w pogrzebie tragicznie zmarłego” naszego syna 


í. p. Stanisława Łabigi serdeczne „Bóg Zapłać” 
A > składa Rodzine 
PODZIĘKOWANIE 


Ob. dyr. Dyrekcji Poczt i Telegrafów Koło- 
dziejczykowi, nacz. P. P. Zjawnemu | pracowni- 
kom wj ty ort zajęcie się pogrzebem me- 
go m p. Kołodziana skład calego 
aatan ak. składają z jo etres 
Żona I cya. 
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